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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

W c z o r a j  p r z y b y ł y  n ie k tó r e  osoby  n a le -  

źące do  o rszaku  J: C: M :  W ie lk ieg o  X ię c i a  

M I K O Ł A J A ,  tu d z ie ż  iego M a ł ż o n k i  W ie l -  

[kiej X ię ź n e j  A L E X A N D R Y ,  có rk i  N :  K ró la  

Jn ie i  P rusk iego .

J P :  B entkow ski ofic ja l is ta  p o c z to w y  , 

O trzym a! od J: C :  M :  W ie lk ie g o  X ięc ia  M I ­

C H A Ł A ,  p ie r ś c i e ń  b r y l a n t o w y .

D z iś  o tw a r te  zos ta ły  S a le  w  P a ł a c u  Ka-  

z im i r o w s k im  p rz e z n a c z o n e  na  w ys taw ę  p łodów  

M a la r s tw a ,  R y s u n k ó w  i R z e ź b y  U r z ą d z e n ie  

o d p o w ia d a  o c ze k iw a n iu  P ub l icznośc i .  D o tąd  

w y s t aw io n y c h  ie s t  m a lo w a ń  7 5 ,  r y s u n k ó w  g i ,  

sz tychów  2 , rzeźb  5 4 —  Jesz cz e  w b i e ż ą c y m  

ty g o d n iu  l iczba  n o w y c h  ob razów  m a  b y d ź  

z n a c z n ie  p o m n o ż o n ą  P r a w ie  w sz y s tk ie  w y ­

m ie n io n e  dz ie ła  r ą  w y p r a c o w a n e  p rz ez  r e d a .  

i ó w ,  k i l k a  p rz e z  c u d zo z ie m c ó w  z a m ie s z k a ł y c h  

W Polszczę ,  a t rzy  - . 8 z W i e d n ia  przez

Polaka  t a m ż e  c tąd m i -  j ą c eg o — K ilk a  p ip .

k n y c h  m a lo w a ń  i ry s u n k ó w  są  d z i e ł a m i  Dam  

n a szy c h .  K a ta l ag  w k ro tc e  będzie  d ru k ie m  

Ogłoszony.  S a le  co d z i e n n ie  będą  o tw a r te  'ód 

9> do r a  r a n o ,  i od 3  do 6, p o p o ł u d n i u .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n k f o r t c k a  G a ze ta  u m ie ś c i ł a  c ie ­

k a w y  a r ty k u ł  z E rkach  —  D u c h  zam k o w y  

z S J in e ile r t h o tenstę in  n a  n a w o  s t r a sz y ć  za- 

e z y n a .  Z d a r z e n i e  św ieżę  w n o c y  z 8 n a  9 

S i e r p n i a  p r o to k u la r n ie  op isanę  p raw dę  w y j a ­

śn ia .  p rz e d  sam ą  p ó łnoc ą  u s ły sz a n o  o k ro p n e  

w s t r z ę ś n ie n ie  w  c a łe j  oko l icy  k tó re  zdawało  

s i?  p o c h o d z ić  z f rn in  z a m k u  S chne l le r t .  C o 

s e k u n d a  z w ięk s z a ł  s i ę  ha łas  i w y r a ź n ie  ro z ­

p o z n a ć  m o ż n a  by ło  s t ra sz l iw y  huk  zdzinf ,  z a -  

raz  p o t e m  w i e l e  a r m a t  i c i ę żk ic h  pow ozów  

W ga lop ie  i e c h a n ie  w y r a ź n i e  s ł y s z a n o ,  p r z y -  

tem  n a d z w y c z a j n y , s zc z ęk  i o k r o p n e  w z r u ­

s ze n ia  w ic h ró w  p o d o b n e  do  ro z h u k a n eg o  

o c ea n u ,  p r z y  t e j  n ie p o d o b n e j  do w y r a ż e n ia  

w rz a w ię  ty s iące  k r z y k ó w  h u r a c h  i h a la c h

sły szeć  się  da ły .  P o w ie t rz e  by ło  n a j sp o Ł o jn ie i .  
sze ,  liście n a d rz e w a c h  n i e ru s z a iy  s ię  ni, wet  
D o s ta te zcn ie  ro z p o z n ać  m o ż n a  b y l 0 t r a b v  
w o ien n e ,  b ic ie  w  b ę b n y  i psow o k ro p n e  w y . 
c ie ,  r ż e n i e  kon i  i szczęk  o rę ży .  T a  o k r o .  
pna  sce n a  b l isko dw ie  g o d z i n y " t rw a ją ca  t v -  
le b y ła  p rz e ra ża ją cą ,  ze s iuch  i w z ro k  u t r a ­
cono.  U  lelu m ieszkańców  w iosek  o k o l ic z n y ch  
b y ło  oczn e n n  św iadkam i  ro z u m ie ja ce in i  że  sad 
ostateczny ju ż  s ię  zb l iży ł .  U k a z a ł ' s i ę  na  n i e .

k rz y z  k rw a w y  o toczony  ognis.temi r y c e .  
r z a m i .  a c z a r n e  c h m u r y  w k sz ta ł tach  t r u m i e n  
p a z m e j  w k r e w i  p ło m ie n i s te  potoki p r z e m i e -  
n io n e ,  z d aw a ły  sig chc ies  w szys tko  p u c h ło -  

1 n ą c ,  a gdy  pos trach  do n a jw y żs zeg o  doszedł  
. s to p n ia  z o k ro p n e m  w s t r z ą ś n i ę c i e m  w s z y s tk o  
; z n ik ło  , n a jp ię k n ie j sz e  n iebo  gw ia zd a m i  z a -  
j s ian e  p rzedstaw iło .  T y s i ą c e  o c zn y c h  s iadków  
, z t w i e r d z a j ą  to  osobliwsze z i a w i s k o ,  k tó re  
‘ , c wz  n ie  s t a t e c z n y  sąd zw jas to w a ło  , b a r ­

dzo sm u tn ą  p rz e p o w iad a  te rn  o k o l ico m  p r z y -

Z m C' f8Z-' d Llg' c z a s t 0  'd a r z e n i e  z a -  g adką  z o s ta n ie ,  p rzy s z ło ś ć  okaże .

G recja.
_ S u ł t a n  chcąc pomścić sif  n a  flocie G r e c  

kie,,  rozkazał p r a w i e  wszystkim statkom zpor- 
t u  Stambulskiego w y p ły n ąć ,  spetkaly się one
d m a  j g  L i p c a  b l izko w y s p y  Tenedos z f lo t i a  
G re c k ą  . praw ie  c a ł k o w i c i e  ro z p ro s zo n e  zo !  
s ta ł y  U w ia d o m io n y  , o te j klęsce S u l la , ,  w y dai 
ok iu tn y   ć 5 0 0  Greków



Zewsząd d u hodzą wiadomości ® zwycięztwach 
agi G recm ej.  Powstańcy m aja iuź kilkaset

okrętów.
Baron Strogonow , wydal odezwę, aby 

ty czasie lego nieobecności Poddani Hossy jscy 
będący w T u rc j i ,  w potrzebie żądania opieki 
udawali się do Posta A u s tr j a c k ie g o —Stam buł 
spmsznie uzbrajają  , lud. Turecki  żąda wojny 
ecz M in is t row ie  wśzelkiemi sposobami żądają 

ie |  uniknąć,  bo przewidują blizki swój upadek, 
o tw ierdza  się wiadomość iż n* wyspie  K an• 

] i  G iecy  odnieśli stanowcze zwycięztwo nad 
muzułmanami.  N iem nie j  niepodpada w ątpli .  
vrosci iż cala Morea op r  cz kilku zamków iest 
w mocy powstańców. T y m  czasem mordy 
m eus ta ją ,do  tego stopnia iuź doszło okru 
ctenstwo niesłychane w dziejach świata iż z c ial 
ludzi .wyprawiają bankiety, to iest n iew o ln i ­
ków żywcem w b i ja ją  na rożen, pieką przy 
wolnym ogniu, a w y trysku jącą  krwią napeł 
m a ją  kiel ichy dla spełnienia wiwatów !! Na 
wzajem i nr  i G recy  naś ladująokrutników i bez 
litości obchodzą się zpojmanemi T urkam i ,  co 
zas do kobiet  i dzieci te bywają ochranianemi 
leśli p rzyjm ują  wiarę Chrześcjańską—N a wys 
pach J o ń sk ich  zapew niona przez rząd A n ­
gielski neutralność nie zupełnie iest dotrzy 
m aną ,  niektóre b ow iem  zdobycze odnies ione 
przez Turków  , a osobliwie pr/.y Patras zosta 
ły  uskuteczniony za pomocą Anglików. T oż  
samo stało się w porcie L epantu .

W  Multanach i na Woloszczyznie nieco 
się uspoko i ło ,  gdyż Seraskier  uprosił  u Sut- 
tana aby swawolni Janczarowie cofnęli sb ..u 
Stambułowi, bo wszystko iuź zrabowawszy 
i wyniszczywszy, niemając nowego łupu,  mo 
glibybe/  k a r n i e . działać wośjiennych krajach, 
* prce,; to za wcześnie ściągnąć nową burzę na

F o r tę— Pod S la ty n a  zaszła krwawa bitwa, o 
której skutku dotąd zpewnością wiedzieć n ie ­
można. Wielu Obywateli  tych nieszczęśliwych 
okolic schroniło  się do Bukowiny— O uwięzieniu 
Xięcia A lexandra  Jp sy la n teg o  Gazety A u ­
striackie nie wspominają , inne zaś pisma wąt 
pią  aby to mogło nastąpić —  Brat zaś iego 
Demetry wydal dnia  24 L ipca  w J n d r j i  ode 
zwę do waleczt-ych Helenbw w zyw ając  ich i 
wszystkich bez wyłączenia  do obrony kocha­
nej  Ojczyzny.

z  L ondynu .
Zapewniają  iż oświadczenie Rossji  t y ­

czące się Turc j i ,  iuź przysłano do L ondynu .
Rozmaite  G aze ty  są napełn ione szcze 

gółami o przeprowadzeniu zwłok Rrślowej przez 
L ondyn  , Lud rozgniewany iż - niedozwolouo 
paradzie pogrzebowej przechodzić przez ś ro ­
dek miasta dopuścił się targnąć na władze i l i ­
czne straże. Kraty żelelaznę zwierzyńca zo­
stały zniszczonemi bo lud użył  sztachetów 
za oręż do odparcia policjantów i żołn ierzy .  
W ystrza ły  z karabinów Dragonji  nie odstra­
szyły pospólstwa, iuź iuź się zanosiło na po 
wszechny krwi rozlew, niewidziano człowie­
ka któryby nie był błotem całkowicie okry 
ty. W yprzężono konie zpoiazdow, zataraso- 
wano ulicę na k tó rych  lud leżąc niedopuścił  
przeprowadzać ciała  Królowej bokiem , i na- 
koniec dopioł swego zamiaru. A le  w K olche . 
ste r  nastąpiło nowe z a b u rz e n ie , L u d  nie 
znalazł na trumnie  tej tablicy którą nieboszcz 
ka kazała przybić , lecz inną z rozkazu rzą. 
du. zawieszoną, powieli ł sprzeczkach odgra-  
żaniach i w rzaw ie ,  postanowiono niedać ża­
dnej tablicy) i t ru m n ę  nawet cokolwiek po. 
szarpaną odwieziono do okiętu na kt rym 
swtoki Króiowej iuź pizyplyuely do H am ­

burga —  Król Angielsk i  dnia 11 Sierpnij , 
przybył do D ublina  iako w dzień swoic 
urodzin , zaczoł  teraz rok 60 —  Monarcha 
miał mowę da Lordow i Ludu ,  którą aakoń- 
czył  tenii słowy , ,  Czyńcie wszystko tak 
dla mnie, iak ia dla was czynić będe. W y p i ­
ję pełny kielich waszego narodowego nape-  
ju  zawasąe zdrowie, ,

z  N iem iec.
Pew ny znakom ity  Xiąże, z n an y  zdzieł woien-  
nych, przeznaczył aoa.ooo złp: na uzbrojenie  
ochotników Niemieckich spieszących na pomoc 
G rek o m — Sejm  Niemiecki w Frankfgroie  c i ą ­
gle zatrudnia się urządzeniem w o jsk  związ­
kowych.

D O N I E S I E N IA .

Oseba iuź w  pewnym wieku posiada­
jąca języki F rancuzk i , N iem ieck i , Polski 
i muzykę , źyczylSby sobie być umieszczoną 
na  Prowincji  przy panienkach , k tó rym by  
miejsce Matki zastąpić mogła, lub teź do zarzą­
dzenia domem, dowiedzieć się o niej można 
w  Xięgarni 1P. L a n g n e ra  przy ulicy N o w o .  
miejskiej pod N r :  176

Uprzysiągtego pieczętarza Samuela 
Munchheinaer mieszkającego przy ulicy Bielań­
skiej obok A rsenału  w do m u  Różańskich na 
pierwszym piętrze pod Nr:  594  dostać można 
wszelkich gatunków guzików z a p O K a ie r n ą  cenę,  
iako t e ż  guz ików  podług danego m u  oryg i­
nalnego rysunku Kom: Rzą: W yz:  i O ś w :  t 
d|s  Kosi: Rzą: W y :  iOśw ie :  2 dla P ra fe s o ro w  
3 dla uczniów Uni: 4 dla Liceuns 5 d l a  szko­
ły. W ojew ódzkie j  6 d la  Wydziałowej.

T., N. Jutro dane będą: t te m e d ja  Obraz 
i  balet 2  e n n  y .


